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0 p o i . z e b i e  m i B i i z y n a r n d o w y c h  u r z ą d z e ń  g mi n n y c h  

c z y l i  m i ę d z y n a r o d o w e g o  p r a w a  g m i n n e g o .
Nasze hotele.

Praktycznym przyddad.
Je s tem  w  podróży . M śj to w b rzy sz  pod róży ,  

o b c o k ra jo w iec  ta k  żali się. W  K rakow ie  (w  nie­
is tn ie jącym  obecn ie )  hoteliku, czy p en sy o n ac ie  przy' 
ulicy Szpita lnej,  ugodzi łem  pokój n a  kilka dni, po 
2 k o ro n y  dzienie. G dy  od jeżdżałem , k az an o  mi za ­
płacić po 6 ko ron  za sam  pokój. M oje pro tes ty  
nie pomogły7. Nie m ia łem  się p rze d  kim użalić. 
Do tego pilno mi było  na  dw orzec .  Zapłaciłem zgnie- 
w a n w  bo  i cóż było  robić?

Naturaln ie, odrzek łem . Praees': trudny , kosz ta  
nie do p rzew idzen ia ,  a m b a r a s  tern w iększy .  Lecz 
proszę  m im oto  nie na rz ek ać  n a  Galicyę, bo  n a w e t  
w  p ań sk im  t ru d n y m  w y p a d k u  zna laz łbyś  pan  rze ­
te lną  p o m o c  w  gDyrekcyi policyi.  P rz y p u szc za m  to 
p rzy n a jm n ie j .  Lecz  p roszę  p o s łu c h a ć :

Je s tem  w  B aw ary i.  W  stolicy, w p ięknem  
M o nach ium . M ieszkam  5 dni w  „ho te lu  eu ro p e j­
ski m “ nap rz ec iw  dw orca .  P rz y p a d k o w o  by łęm  p o ­
w o d e m  malej sz k o d y  w  poko ju ,  w artości.. .  ko rony .  
Z w ro c o n ą  zos ta ła  u w a g a  s ług  by szkodę  w liczyć 
do r a c h u n k u .  P ią tego  dnia, tuż  p rzed  w y jaz d em ,  
w idzę  w  r a c h u n k u  za  sz k o d ę  należy tość  12 m arek ,  
czyli 14 K. 40  h. B y łem  z d u m io n y ,  że zam ias t  
jednej  korony7, b e z w s ty d n ie  tyle policzono. Per- 
s w a z y e  nie pom ogły .  Lecz  m e zadow7olilem się tern. 
Zagroziłem ...  k o m isa rze m  policyi.  G o d n a  gospodyn i 
ironicznie s a m a  poprosiła ,  b y m  szuka ł  p o m o c y  n a  
inspekcyd policyjnej.  P o n iew aż  do  d w o rc a  .by ło  kil­
kadz ies ią t  k roków 7, w ięc  w  istocie po s ta n o w iłe m  
prosić  ko m isa rza  o in tehw encyę.  P o  d łuższem  ob- 
szukiw7an iu  du że g o  d w o rc a  w y n a la z łe m  b iu ro  p o ­
licyjne...  zam knię te ,  m im oiiże godz ina  11 p rzed  p o ­

łudniem . PrzJŁ p o m o c y  żołnierza po licyjnego udało  
mi się po  półgodzinie  o d sz u k ać  c h u d e g o  s iw a w e g o  
k o m isa rza  w  cyw ilnym  stro ju . W y leg i ty m o w ałe m  
się i opow iedz ia łem  fakt, p rze d s taw ia ją c  go jako  
w y z y s k  i w ym u sz en ie .  Prosiłem o zbadan ie  w ar-  
tóści sz k o d y  przez zna w cę ,  lecz n a p r ó ż n o . - ^ T p  c y ­
w i l n a  s p r a w 7 a i do policyi nie n a le ż y li.

—; N iep o d o b n a ,  rzekłem. Lćcz ja  nie z ą p la ję j  
bo  to w y zy sk .

— Być m oże, leazi n a  to nie m a m  rady. I k o ­
m isarz  byl zdania , ż.e istotnie nie t rze b a  się dać 
w y zy sk a ć .

—  W ięc  cóż zrobić?
—  Z a p ó z w a ć  do s ą d u  cywilnego.
— Ależ ja  m u sz ę  za pól godziny  od jechać  do 

Sfeafuzy^i w ięc p rag n ę  n a ty ch m ias t  sp raw ę  załatwić.
—  A czy rzeczy  pan  ma na  kolei?
— Nie, w  hote lu  jeszdże.
- -  N o to m usi p an  zaplaęife| 12 m arek ,  bo  

inaczej gospodyn i nie w7y d a  ku frów .
—  Przec ież  d la tego p roszę p a n a  o in te rw en-  

cyę o sz a c o w a n ie  sz k ody ,  lub o przyjęcie w  d e ­
pozy t  12 m a re k  do za k o ń c z e n ia  spraw y1.

—  P ow iedz ia lem ^jże  s p r a w a  cyw ilna  i a b s o ­
lutnie p rzy  tern zos ta ję .

— C zyż to  sp o só b  za ła tw ien ia  sp ra w  p o d o ­
b n y c h  w  B a w ary i?  I p an  to  m o ż esz  cierpieć?

K om isa rz  b a £  cienia żyw ośc i  lub  zniecierpli 
w ien ia  się, u śm iec h n ię ty  dyp lom a tyczn ie  zaznaczy ł .

—  Sądzę ,  że i w7 Galicyu ta k  s a m o  p o s tą p i­
łaby  polieya.

—  W ą tp ię  i .żegnam  p a n a !  P o tem  z p e w n y mni •
żalem  dla b raku . . .  m ię d z y n a ro d o w e g o  p ra w a  g m in ­
nego  i do raźnej p o m o c y  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h . . .  
zap łaciłem  o w e  jjfen m a re k  t ry u m fu jąc e j  w łaścic ielce 
.,H o te lu  E u r o p e “ w  M onach ium . O puśc i łem  B aw a-  
ryę, lecz p o w ą tp ie w a ją c ,  czy  i w  Komisarz policyi 
b aw a rsk ie j  w  (GaTioyi w  p o d o b n y m  w y p a d k u  ró­
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w n ież  nie zos ta łby  p rzedm io tem  w f z y s k u  i b raku  
p o m ocy  do raźnej ,  ja k  ja  w  M onach ium .

J a k  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  najłatwiej rz e c ?  
po lubow nie  a  ugzciwie za ła tw ić  w  prak tyce ,  w s k a ­
zała in te ligentna w łaścicielka „H ote lu  H a lm “ w Kon- 
s tancyi n ad  jeziorem  bodeńskiemu

W  tej u rocze j  K onstancyi,  gdzie g robow iec  
H u s a  i dużo  po nim pam ią tek  gorliwie s t rze g ą  wir- 
te inberczycy ,  m ieszkałem  w „H ote lu  H a lm '1. W s p a ­
niała sa la  h o te lo w a  w  m a u re ta ń s k im  stylu, to  o s o ­
b liw ość  g o d n a  w ;dzem a. P rz e p y sz n y  hotel, w y ­
b o rn a  ob s łu g a  i wikt, nie przesolone* cen W  T o  w s z y ­
stko ,  ja k  i piękrty p a rk  nad  jeziorem ; b a rd z o  mile 
z o s ta w ia  w sp o m n ie n ie  po  K onstancy i.

A ju ż  zda w a ło  mi się, że i w  K onstancyi,  
zrobię takie ja k  w  Atymaehium p rzyk re  d o ś w ia d ­
czenie.

P rz y p ad e k  chciał, że  z n o w u  je s te m  p o w o d em  
s z k o d y  w  hote lu  M yjąc się, p rz y p a t ry w a łe m  się 
ba rdzo  pięknej i duże j p o rce lan o w ej  m iednicy. Ż a ­
łow ałem , że w śró d  p ięknych  m a lo w a n y c h  kwiatowy 
sp o ra  ry sa  na m iednioy. S z k o d a ; myślę, nie p o trw a  
d ługo a taka p iękna.  W  tern g ładka  m iednica  w y ­
s u w a  mi się z, p ąk  gdy  ją  s taw ia łem  n a  m a r m u ­
ro w ą  u m y w a ln ię  i w  m ie jscu ,  gdz ie  by ła  za ry so  

w a n ą  —  .rozpada  n a  dwie po łow y.

Ju ż  nie o d n o sz ąc  się do  s łużby , w olałem  
z m ie jsca  za ła tw ić  s p ra w ę  w  kancelary i hote lu ,  by  
nie być w y z y s k a n y m  w  osta tn ie j chwili.  O ględnie 
uw iadom iłem  za rząd  o co idzie. Z a rz ą d c a  hotelu, 
s ta rs zy  je g o m o ść  z ca łym  sp o k o je m  i w idocznie  
w ro d z o n ą  m u  do b ro d u szn o śc ią ,  k tó ra  m u  z re sz tą  
patrzała  z  ócz, uspoko ił  m nie na jp ierw , po te m  o tw o ­
rzył księgę inw en tarza .

—  T a  m iednica  by ła  is totnie d e fe k to w n ą  i p o ­
w in n a  była ju ż  p rze d tem  zo s tać  u sun ię tą .  P rz e p ra ­
sz a m  pan a ,  że się to  p rze d tem  nie stało. N a  me 
py tan ie  co do o d sz k o d o w a n ia  hote lu ,  odpow iedzia ł,  
że przecież  to  n a tu ra ln e  że  nic się nie należy. 
O w s z e m ; ty lko  p rzep roszen ie  gośc ia  za  n ie u w a g ę  
służby

Ja  z n o w u  p ro te s to w a łe m  z lekka,  lecz pro test 
zos ta ł  delikatnie n ieuw zg lędn iony .  aj

^ - Ń a  tern m ie jscu  m e u z n a n ie  d la idealnego 
z a rz ą d u  f^H ote lu  H a ln i11 w  K ons tancy i  a n a u k a  dla 
n aszy c h  właścicieli hote lów .

T a k ż e  n a u k a  dla m agistratów '.  Nie tylko w y ­
znacz ać  ićenę za  pokój,  opał i t. d. Lecz d o m a g a ć  
się in w en ta ry za cy i  i s łusznej oceny- u rz ą d z e n ia  p o ­

ko jow ego ,  coś  w  guśc ie  ja k  ta ryfa  za sz k o d y  w  nie 
k tó rych  w a g o n a c h  ko le jow ych .

W te d y ,  p rzyna jm nie j  do p e w n e g o  stopn ia  b ę ­
dzie p o d ró żu ją ca  pub liczność  ch ro n io n ą  w  tych 
w y p a d k a c h ,  gdzie nie m a  ta k  ro z u m n y c h  i tak  z a ­
cn y c h  właścicieli ho te lu  ja k  w  „H ote lu  H a lm ",  lecz 
tacy, ja k  hote lie rka w  „H ote lu  E u ro p ę "  w  M o n a­
ch ium  i ó w  hotelik n a  Szpita lnej ulicy1... a  n ies te ty ,  
wiele, wiele im p o d o b n y c h  w  Galicyi.

A w ięc i w  n a s z y c h  m ias tach  m ag is tra ty  
m og łyby  s ta n ą ć  n a  w y ży n ie  za d an ia* * g d y b y :

1. w  d rodze  policy jne j nieść n a ty ch m ias t  dc 
ra ź n ą  p o m o c  p o d ró ż n y m  na  kosz t  w innego .

2. S p o w o d o w a ć  in w e n ta ry z a c y ę  po k o jo w eg o  
u rzą d zen ia  i su m ie n n ą  ocenę  tegoż  w  ho te lach ,  
by  n a  w y p a d e k  sz k o d y  nie w y z y sk iw a ć  pod różnych .

In sp e k to rk i  san  k a rn e .
Ustrój spo łeczno-ekonom iczny ' chwili obecnej 

daje n am  coraz  liczniejsze zas tępy  kobie t,  które 
d ą ż ą  do  od d an ia  się p racy  z a w o d o w e j.  N ie jedna  
z pan ien  chc ia łaby  p ra c o w a ć  poży teczn ie ,  lecz  nie 
za d o w a la ją  jej p ragn ień  u ta r te  i ju ż  u p ra w ia n e  
drogi. W o g ó le  o n o w y c h  sp e cy a ln o śc iac h ,  s to ­
pn iow o  p r z y s w a ja n y c h  sobie przez  kobie ty  za  g r a ­
n icą ,  nie w szy s tk ie  p racow n iczk i  n a sz e  dobrze  
wiedzą- W a r to  z a p o zn a ć  nasze  sp o łe cz eń s tw o  z n o ­
w ą  d ro g ą  p rac y  z a w o d o w e j  dla kobie t,  u p ra w ia n ą  
z p o w o d ze n iem  od  lat k i lk u n a s tu  w  Anglii, a  m ia ­
now icie  z fachem  „ s a n i t a ry u s z k i11 lub „ inspektorki 
s a n i ta rn e j11

Inspektork i  sa n i ta rn e  w  Anglii o b w ią z a n e  są  
w n ikać ,  z a p o z n a w a ć  się, o raz  d o p i ln o w y w ać  z d ro ­
w o tnośc i  ta k  w' p ra™  z a w o d o w e j ,  j a k  i w  życ iu  
domowmm g łów nie  kob ie t  i dzieci.

J a k  w iadom o, w  Anglii m o ż n o ść  w y k sz ta łc e ­
nia się w  jak im k o lw ie k  k ie ru n k u  b a rd z o  je s t  u ła ­
tw iona .  S am  L o n d y n  p o s ia d a  4 in s ty tu cy e  ksz ta ł­
cące  in spek to rk i  san ita rk i lub san ita ryuszk i,  a  m ia ­
now icie  :

1) N a ro d o w e  T o w a r z y s tw o  zdrow ia .
2) In s ty tu t  san ita rny .
3) K oleg ium  królew skie .
4) K olegium  Bedford, p rz e zn ac zo n e  specya l-  

„ m e dla kobiet.  J e s t  je szcze  kilka p o d o b n y c h  insty-
tucyi na  p row incyi.

W sz e lk ic h  in form acyi udziela  h o n o r o w y  s e k re ­
ta rz  1, Adelaide Buildings, L o n d o n  Bridge, L o n ­
don  E . C.
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K a n d y d a tk a  p o w in n a  mieć. dobre ,  ś redn ie  w y ­
kształcenie, t. j. św ia d ec tw o  z t. zw . eg z am in u  preli- 
m ina rnego .  W in n a  mieć lat 2 2 — 40, zdolności,  lubić 
pracę, być  z d r o w ą  i en e rg icz n ą ,  gdyż  zajęcie jes t  
ciągle, ilość godzin  p racy . ' i  obow iązk i ściśle o k re ­
ślone. S p o s t rzeg a w cz o ść ,  tak t  i zd ro w y  sąd  s ą  n ieo­
dzow ne .

Pre lim inarny  egzam in  składa-  z  angielskiego, 
a ry tm etyk i i nauk i pom ia rów , hyg ieny , ry su n k ó w ,  
o raz  f rancusk iego  lub niemieckiego.

T e c h n ic z n y  egzam in  n a  dyp lom  inspektorsk i 
lub  san i ta ryuszk i  jest: u s tny ,  p iśm ienny  i p rak tyczny ; 
w y m a g a n a :

1) E le m e n ta rn a  fizyka i chem ia  w o d y ,  g ru n tu  
i pow ietrza .

2) E le m e n ta rn e  p o d s ta w y  sta tystyk i.
3) H y g ien a  miast pojęcie o k o n s t ru k c y a c h  

b u d o w la n y c h  w  zakres ie  zd ro w o tn o śc i  i r y s o w a ­
nie p lanów .

Do eg z am in u  z p ra k ty c z n y c h  o b o w ią z k ó w  
in spek to rek  san i ta rn y c h  lub sa n i ta ry u sz ek  w y m a ­
g an e  są :  no to w an ie  s ta n u  zd row o tnośc i ,  robienie 
ana liz :  w ody ,  żyw nośc i ,  ś ro d k ó w  ap te c z n y c h  itp.; 
dozór  nad  p ro d u k ta m i  sp o ż y w c zy m i,  dezynfekeya^ 
sp o só b  inspekcyi i z d a w a n ie  rapo rtów .

N a u k a  te o re ty cz n a  t rw a  około 6 m iesięcy,  pra- 
ktj kaS najm nie j  rok. W o g ó le  mieć t rzeba  do ro z p o ­
r z ą d z e n ia  na  s tu d y a  — dw.a lata. K osz ta  całkowitej 
n au k i  za leżą  od zdolności kan d y d a tk i  o raz  ins ty tu -  
cyi, do  której u cz ę sz c z a ć  będzie . O trz y m a n e  św ia ­
d ec tw o  da je  p ra w o  ob jęc ia  p o sa d y  inspektork i s a n i­
ta rne j pub licznego  zd ro w ia  w  L o n d y n ie  lub innych  
p o d o b n y c h  m s ty tu cy a ch .

fcąSanitarne p o w ag i  angielskie  coraz  więcej 
u z n a ją  p racę  kobie t w  tej dziedzinie , a p o sz u k i­
w an ie  su m ie n n y c h ,  w y k w a l if ik o w a n y ch  in spek to rek  
czyli sa n i ta ry u sz e k  stale w zras ta .  Je s t  fak tem  n ie­
zb i tym , źe  kob ie ty  s ą  n ieocen ione  jako  inspektork i 
d o m ó w  p racy ,  fab ryk ,  pralni, r e s ta u racy i  i w ogóle 
ty c h  insty tucy i,  w  k tó ry ch  one  też  p racu ją .

Z w ierzchn ik iem  in spek to rek  je s t  „ lekarsk i  
u rzę d n ik  zd row iad  P ra c a  t rw a  od godziny  9 - tej 
z r a n ą  do 5-tej po  po łudn iu ,  z l x/ 2-g o d z in n ą  p rz e rw ą  
ob ia d o w ą .  K ażd a  p rze z  2 lub  3 g odz iny  w  z a rz ą ­
dzie o trzy m u je  polecenia,  p ro w a d z i  re jestra ,  zda je  
ra p o r ty  itd., p rzez  5 godzin  zw ie d z a  10 do  15-tu  
d o m ó w  lub m ie jsc  o z n a cz o n y ch .

O bow iązk i inspek to rk i  san i ta rne j  lub sa n i ta ­
ryuszk i są  n a s tę p u ją c e :  1) p ro w a d z ić  re jes tra  do-
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m ó w  i sal p r a c y ; 2) zw iedzać  je  kole jno, oraz 
ku ch n ie  w  re s ta u ra c y a c h ,  dom y, w  k tó ry ch  um arły  
n iem ow lęta ,  s tw ie rdza jąc  p rz \  czynę  śm ierci,  dalej 
dom y, w  k tó ry zh  z a n o to w a n o  p rzypadk i su c h o t
3 )  p rz e k o n y w a ć  ludzi o koniecznej po trzeb ie  d e z jm  
fekcyi, p o n ie w a ż  n iem a dotąd  p r z y m u s u  p ia w n e g o
4)  n o to w a ć  jak ie  s ą  w a r u n k i ;  a) za ludn ien ia ,  
b )  czystości,  c) ciepła, d) w en ty lac y i  itd. 0 )  G dy 
w y d ru k o w a n e  przepisy ,  w  k tóre  z a o p a trz o n e  se 
w sz y s tk ie  sk lepy  i sale p racy  nie są  w ype łn iane  
za w iad a m ia ć  u rzą d  lekarsk i ;  kiedy- za ś  to  okazuji  
się b e z sk u te c z n e m ,  in sp ek to rk a  o b o w ią z a n a  jest  
zw róc ić  się do swfego zw ie rzchn ika ,  lekarsk iego  
u rz ę d n ik a  zd row ia ,  który' daje o d p o w ied n e  ro zp o ­
rządzenia ,  a  g d y  i to  nie p o m a g a  — w-zywa o p o r ­
n eg o  do m ag is tra tu .

T a k  p rz e d s ta w ia  się w  k ró tkości  specya łność  
inspektork i san i ta rne j  lub  sanitarymszki. Zachodzi 
py tan ie ,  czy  in s ty tu c y a  in spek to rek  lub  s a n i ta ry u ­
szek  odpow iedn io  fa c h o w o  w y k sz ta łc o n y ch  miałaby 
racyę  b y tu  u  nas?

W ;em y, że kontro la  sa n i ta rn a  w  n a s z y m  k ra ju  
je s t  n ied o s ta teczn a ;  n ie jeden  k o m p e ten tn y  glos  n a ­
z y w a  h y g ien iczną  s t ro n ę  tak  m ias ta  naszego ,  jak  
i p row incy i  s ta lą  bo lą cz k ą  sp o łeczeńs tw a!

I w  n a s z y c h  m ia s ta ch  o raz  m ia s te cz k ac h  in s ty ­
tu c y a  in spek to rek  s a n i ta rn y c h  g m in n y c h  byłatn 
w sk a z a n ą .

Y \szak  u  n a s  taki b ra k  dob rego  nabiału!  
F a łsz u je  się m asło , b ru d y  po  re s ta u ra c y a c h ,  h o te ­
lach, na  s t r a g a n a c h  ta rg o w y c h  i sk le p ac h !  Jak ież  
to w d z ię cz n e  zad an ie  i ja k  b a rd z o  o d c z u to b y  do ­
b ro d z ie js tw o  fa c h o w e g o  n ad z o ru  nad  ca łym  h a n ­
dlem s p o ż y w c z y m ,  g d y b y  z a p ro w a d z o n o  i u  nas  
do tego  celu odpow iedn io  w y szk o lo n e  inspektorki.

M o ż eb y  ta  i o w a  rad a  m ie jska  zrobiła p róbę  
na tern z a n ie d b an e m  polu  n a d z o ru  nad  nabiałem  
i ży w n o śc ią ,  n ad  jad łodajn iam i i podobnem i zaKła- 
dami, n a z y w a n e m i u  n a s  b a rd z o  s łuszn ie  . . . spe lun ­
kam i b ez  nad z o ru .  U łatw i się zadan ie  p racy  m ie j­
skiej policyi w  in nych  k ie ru n k a c h  a  s łużba  p u ­
b liczna z y s k a  w  o so b a c h  in sp e k to rek  sk u te c z n ą  
i w y d a tn ą  pom oc .

W ia d o m o śc i u rzę d o w e .
L 341 /907 .

K O N K U R S .
W ydzia ł  R a d y  powiatowej w M ie lcu  rozp isu je  

k o n k u rs  na  w y k o n an ie  p lanów  i kosz to rysów  na
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wzniesienie b u d y n k u  dla pom ieszczenia b itir  Rady 
powiatowej i Pow ia tow ej K ąsy  O szczędnym i,  pod 
n as tęp u jący m i w a ru n k a m i :

1) W yd z ia ł  mieleckiej R a d y  powiatowej w y ­
znacza trzy  nagrody , p ierw sza 000  kor., d ru g a  
4 0 0  kop., trzec ia  200  nor.

2) P lanv  nagrodzone  wraz z kosz torysam i 
s ta ją  się własnością W y d z ia łu .

, ó. W s p ó łu b ie g a ją ey  się winni zastospw ać się 
co d l i r o z k ł a d d  ściśle do szkicu ,  ja k i  o trzym ać mogą 
w b iu rze  W y d z ia łu  R a d y  powiatowej mieleckie j.

4) W spó łub iega jąey  sięSżobowiązani są za cenę 
k o s z t o r y s o w ą  wziąśó budow ę w przedsięb iorstwo.

5) D o  k o n k u r s u  dopuszczen i b ę d ą  ty lko  P P .  
Ą re l i i tekc i  polskiej narodow ości .

6) P ra w o  w yboru  i przyznanie  n ag ród  poza­
staw ia  W y d z ia ł  pow iatow y cz łonkom  w ydziału  i znaw- 
«o m  przez W ydz ia ł  pow ohm ym .

7), O d  p r^ćdsięb io rcy  ż ą d le  się b ędz ie ,  aby 
przy  w ykonan iu  z a tru d n ia ł  wyłącznie robotn ików  
i firmy krajow e.

da P ra c e  m ają  byó nades łane  najpóźnie j do 
d n i a m i  marca,' br. zaopatrzone^godlam - i koper tam i 
zam knię tem i z nazwiskami pro jek todaw ców .

W szelk ich  b liższych  szczegółów d o tyczących  
tej budow y, p lanu sy tuacy jnego  i t. d. udzie la  kan- 
fe la rya  W y d z ia łu  R a d y  powiatowej w M ie lcu  ustn ie  
lub  pisemnie .

M ielec, 20  s tyczn ia  1907.
Z W y d z ia łu  .."Rady powiatowej

(Sękowski, prezes.

L .  cz. 209.
K 0 # K U R S .

W yd z ia ł  R a d y  powiatowej w Żółkw i rozp i­
suje  k o n k u rs  ua  n iee ta tow ą  posadę  d y e ta ryusza  
z p ła c ą  roczną  w kw ocie  720 koron .

K a n d y d a c i  winni w ykazać się, że posiadają  
n as tęp u jące  w a r u n k i :

1. b ieg łość  w m am p u la cy i  biurowej,
. Ł a d n e  prśtno.

3. Znajom ość obu  ję zy k ó w  k ra jo w y c h  w sło­
wie i piśmie.

4. N ieposz lakow ane  życie.
T e rm in  wnoszenia p o d a ń  up ływ a dn ia  17) lu ­

tego 1907.
Żó łk iew  dnia  22 s tyczn ia  1907,

Z W y d z ia łu  powiatowego.

K O N K U R S .
M a g is t r a t  miasta  Sam bora  rOzp.isuje niniej- 

szem k o n k u r s  na posadę a d j u n k t a  b u d o w n i ­
c t w a  z p łacą  rmozjią 2 .200  kor.,  d oda tk iem  ak ty -  
wałnym 400  I f b r .  i p raw em  do pięcioleci po 200  kor.

b iegający s ię fo  tę posadę  winni w k a z a ć  sie 
ukouczonem i s tudyam i budow nic tw a ladowetro w ck» «. o
Szkole  4Jolitecim icznej.

Podań*a  wnosić należy do M a g is tra tu  aIo dnia 
Ib lu tego 1907. P o sp d a  n ad a n ą  zostań i?1 prowizo­
rycznie, a po roku  może naetąpińSskabilizaeja . •

Sam bor,  dn ia  12 stycznia 1907
M agis tra t .

U. 3381. K Ó N K U R S .

•Na zasadzie u c h w a l i  W ydz ia łu  powiatowego 
Z dnia l o  s tycznia  1907 rozp isu je  się konkurs ,  
pe lem  obsadzenia  posady  ak u sze rk i  okręgow ej w S o­
kołow ie z p łacą  roczną 240  koron ,  płatLą w ra tach  
m iesięcznych po 20  koron  z do łu  z kasy  W y dz ia łu  
powiatowego.

Do o k ręg u  akuszery jnego  w Sokołowie należy 
n as tęp u jące  gm iny  i obszary  dw orsk ie :  G órno ,  ffic- 
nadów ka .  W u lk u  ,sokołow ska , dTzelrds, T rz e b u s k a  
i Sokołów.

P o d a n ia  zaopatrzone w św iadeeiwo z u k o ń ­
czonej z dob rym  pośtępein szkoły  po łożnych, m e ­
try k ę  u rodzen ia  i św iadec tw o  moralności należ.y 
wnieść do W y d z ia łu  powiatowego do 154utegff 1907.

K o lbuszow a ,  dn ia  10 ś tyćznia  1907.

Z W y dz ia łu  powiatowego.

U. 492 8 /0 0 .
O G Ł O S Z E N I E  K O N K U R S U ,  .

C elem  obsadzen ia  posady  ak u sze rk i  okręgowej 
w S zczurow icach  rozp isu je  sie ninłpjszein k o n k u rs .

O k rę g  ak usze ry jny  sk ła d a  się z 9 gmin.
W a ru n k i  o trzym ania  po sad y :
1. D yp lom  ak u sze ry jn y .
2. Ś w iadectw o fizycznego uzdoln ien ia .
3. św iadec tw o  moralności.
4. N iep rz ek ro o zo n cg o  40  ro k u  życia.
D o  posady  przyw iązana j e s t  płaca roczna 

160 kor. i rycza łtow e w ynagrodzen ie  za podw ody  
140 kor. —  razem 300  kor.

T e rm in  wnoszenia podajl do końca  lu tego 1907.
B ro d y ,  dn ia  24  s tyczn ia  1907.

Z W y d z ia łu  powiatowego,.

Z drukarni Słowa. Polskiego we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


